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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 29. Października. / ~ 


N. Król raczył najmiłościwićj zawierzytel- - 


nionego dotąd przy Król hanowerskim dwo- 
rze, jako też przy dworach W. X. oldenburg- 
skim, X. brunświckim i X. schaumburg - lip- 
peskim, Posła, (Płnerala Majora Barona Ca - 
nitzai Dallwitża, z urzędu tego odwołać, 
i mianować go Posłem przy dworze Cesarsko- 
austryackim. 
Z dnia 30. Października. 

N, Pan komponistę Dr. Felixa Mendels- 
sohn- Bartholdy mistrzem kapelli Swćj 
najmiłościwićj mianować raczył. 

gume s 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska : 
Z Warszawy, dn. 28. Października. 

N. Pen udzielić raczył pani Antoninie Ko- 
ryckićj , wdowie po Rachmistrzu przy Admi- 
nistracyi Xięstwą Łowickiego, oraz trojgu jéj 
dzieciom, prap w drodze laski, z fundu- 
szów Xięstwa Łowickiego, w ilości r. sr. 270. 


czyli zł. 1800 rocznie, w połowie dla wdowy, 


W połowie dla dzieci, 
czoraj przeniósł się do wiecaności Ś. p- 


„4 jego instrukcyami, urzędnik zatem, 


Michał  Pajączkawski, Sędzia Appelacyjny 
Królestwa Polskiego, w 63 r. życia. 
ŝi Prancy a 
Z Paryża, dnia 23. Październ. è 
Messager umieścił następujące oświad- 
czenie: „Kilka“ dzienników opozycyjnych 
wspomina od dni kilku o paszporcie, znalezio- 
nym podobno między papierami Munagorrego, 
który mu do powrotu do Hiszpanii Podprefekt 
bajoński miał wystawić. Rząd nie nie wie otym 
wypadku, któryby się nie zgadzał z instrukcyae 
mi tego urzędnika, Nie otrzymał on tóż z strony 
qządu hiszpańskiego ani żadnego zawiadomie- 
nia w tćj mierze, ani tćż zażalenia.“ — Na to 
owiada Kuryer francuzki: „Nie myślimy 
owątpiewać o szczerości Ministeryum ; 1} po- 
nieważ ono oświadcza, że wydanie paszportu 
Munagorremu zostawałoby w „uke, sr krirag 
opu- 
szczający się kroku takowego, osobiście zań 
jest odpowiedzialny. Paszport zaś ten jest 
rzećzy wistym. Jeżeli Ministeryum pragnie 
widzieć, cośmy widzieli, mówić mu tylko 
wypada; wydany przez Podprefekta bajoń- 
skiego paszport przelożony mu będzie.“ ' 
Kuryer francuzki oświadcza, że Poseł 
hiszpański gotów jest ogłosić publicznie kor- 
respondencyą swoję Z pyonye Sekreta- 
rzem Królowej Krystyny względem przesła- 


gaby takie rozgłaszanie rozpoczął, 


Jeden z głównych agentów K lowćj 
styny, Pan Carri- Gueri, przyby a 


tional„jak ywiad zed sądem z powodu. 
dw którym all 


artykul, w którym się'następujące znajdowało 
miejsce: »Nie.amogłe to anitcharakterowi na- 
szego obrońcy. przypaść do o r też go- 
dności naszego mie odpowiadało - dziepnika, 
abyśmy 'się za rozbiorem. bez,wolnomyślpości 
1 prawdy. ukrywali. Myśl nasza była wido- 
czna; nasze wyrazy wierrie ją oddały. Król 
to” był, któregośmy oznaczyć chcieli i czy 
telnicy nasi w tej mierze-mylić się nie mogli. 
Gdybyśmy się tego: przed sądem byli zapierali, 
toby: to: z naszćj «strony niegodućm kłam- 
stwer.« - Z, powodu tego,artykulu,. z którego 
tylkó powyższy -przytoczyliśmy wyjątek, z0- 
stał znowu'”National zabrany,i, w osobie od. 
powiedzialnego wydawcy wczoraj przed są- 
dem stangh Generalny Adwokat domagał 
się gorliwie ukarania Nationala, zapomina- 
jącego o wszelkim względzie i uszanowaniu 
dia prawa; które Króla nietykalnym. i nieod- 
pow iadzialay m oglasza. — Obrońca Natio. 
mala, Pan Marie, wyjechał na-samym, wstę- 
pityz zasadą ;sżeartykuł Nationala był tylko 
sprawozdaniem, oi toczącym się dnia poprze- 
dzajjcego »;processie i, że, to. byloby. na- 
Ipaszenieio<zasady>non bis. in. idem, jeżeli ;ten 
-sam wy padekęteżazi pod sąd oddają; który „uż 
*mazistal się; ga głęienigi aw odęm.. „Ale,tak- 
de owty maqirzypadkuyw którym oskarzonego 


arzał ón 


tych nie przyjął, a 
Ne sh z e . 


a Ledru- Iżelllm o mowę mianą 


o swych obiorców, przez to się 


niejszym stanie, Że trzćj najzna* 
; Só $ OAE a oppożycyjnego, 
tj. Panowie Berryer, Odollon - Barrot i A- 


‘tago; Pana liedru Kollin w sądzie bronić TLES 


Nowe uwolnienie. » Nationala« jest trys 
umfem dla sprawy radykalnćj, ale jest ona 


także przędąm . radości +dlął tok /Bazwanćj 
dynastycznej opozycyi.. Stronnictwa upatrują 


w tym wyroku: przetiwe: Królowi wymierzoną 
ń>ganę, z powodu jego: czy hności vwpływu 
na” sprawy: - publiczne. Podług zdania lewećj 
strony , powinienby « Król: już'z tego powodu 
że. nie. jest odpowiedzialnym, pozostać nie- 
czynnym i ograniczać się jedynie nia zatwier” 
dzenieniu czynów swych Ministrów, W prze- 
ciwnym, 'razie zós, według zdań ostatecznych, 
ulega tej samćj odpowiedzialności; «c6 "Minie 
strowie.* Dzienniki zasadę tę sv ostatnich cza* 
sach żywo rozbierały i czyniły metafizyczne 
wycieczki na obszórne pole politykie W szezęta 


przed sześciu może laty przez Hrabiego Roe” i 


derera skarga znowu..ponowiona została, z 14 
jednak różnicą, że przeciwnicy w pływania 
Króla de spraw -publicznychogyydićj wifi i wol- 
ności, gdy prawa wrześniowe zarazem ich 10% 
gice i ich namiętności va przóśzkodzie stały. 
„Ostateczny wy padek'krysty nistaw skiego po" 
wstania jest /zupełnómr” potwierdzeniefo Wy" 
roku, jaki wszyścy nieuprzedzeni rod szniego 
początku .ostem kuszeniu ssi tewolweyt 
nem wy dalis Przedsięwzięcie to, rozpoczęte 
z.tak: ogromną odpoyviedzialnością ;* mie ma 
dostateczńego celi; av skutek okazał, "że mu 
ina środkach całkiem zby wałó s'Cóż więc 


-q Aega "całego oprzedsięwzięcia pozostanie 
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prócz potępienia sprawców tegoż i litości nad 
jego okarami? Liczba ostatnich dotąd na szczę- 
ście jest mała, a po umiarkowaniu i rozsądku 
Espartery spodziewać się można, że się nie 
zwiększy. Ną rusztowaniu płynęła krew 3ch 
naczelników,  Diegi Leona, Borsa di Carmi- 
nati i Montesa d'Oca.  Munagorri został od 
byłego Szeta karolistowskiego, Elbrio, swego 
głównego nieprzyjaciela, zamordowany. Ge- 
neral Borso, podobnie jak jego towarzysz nie- 
szczęścia Don Diego: Leon, umarł z stałością, 
zoczami na krucyfix zwróconemi + Ofiaro- 
wał on był gwardziście narodowemu, który 
go w. Borja poznał eper yti 80 uncyi za 
uwolńienie swoje, ale na próżno, “O proces- 
sie i śmierci zdawniejszego Ministra Montes 
d'Oca nie mamy jeszcze dokładniejszych do- 
niesień; >wszakże.obawiać'się trzeba, iż regu: 
arnego processu wcaie mu nie wytoczono, 
o inaczćjnie możnaby go tak prędko było 
na tamten świat «wyprawić. Spelnieno na 


nią zapewne xyynok krwi: chciwvy:'ch republi- 
kanóny. sils; bgd stome „dwrZĘSZAYWSIY 3 
gre mf uA n gł pa cha 


"5" ZLondynu, d. 23 Październ. 


rapróżno dowody wzrastającćj szybko 
rozsgdniejs, n aSUWa!ą się Öné ciągle uwadze 
a uiejszych-ladzi i obudzają sprawiedliwą 


'nie ażyją natychmiast 
pTzynieść ulse ji sk.” aliy owym okolicom 
x) aieŚĆ Utse skóre Przyrzeczeniem zmiany 
ga cmalu CEINEgO ich niebawem nie uradają, 
zaiste długą trwałością spokojności i porządku 
€ieszyć się nie będziem. Po głodnej — z glo- 
u umierającej — „ludności, spędziewać się 


móżna; ażeby Była spokojną i ludzie, dla 


względem wpływu ich na spokoj: - 


których życie stało się ciężarem, mszą kas 
żdéj się chwytać sposobności, aby zmiany 
sprowadzić, choćby jak najgwałtowniejsze.« 

Hiszpania. 

Messager ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę z Bajonne dnia 23. Października: 
«O'Donnell wczoraj o 2gićj godzinie w 250) 
ludzi. do Urdax przybył. S% tęż przy nim 
Generałowie Ortigoza i Jaureguy. Hr. Mon- 
teron i kilku członków deputacyj prowincyal. 
nćj wczoraj w Ba onne stanęli, — (Urdax na 
wystrzał, karabinowy od granicy francuzkićj 
odległy a Monitor paryski głosj, że O’ Done 
nell niezwłócznie do Francyi przejdzie.) 

"Z Bajońne, dn. 21, Października. 

( Phare des Pyrénées. ) — Wczoraj wieczo- 
rem odebralim tu ważne wiadomości z pro» 
wincyi Biskajskich. Powstanie jnż jest przys 
tłumione. Bliskie przybycie Generala Rodil 
i obecność Brygadyera Zurbano prawie pod 
murami Witory! mieszkańców miasta tego naj- 
większćj nabawiły trwogi. Ayuntamiento zgro- 
madziło się pod przewodnietwem Markiza 
Alameda, generalnego deputowanego prowin- 
cyi Alavy, i postanowiono, żeby Witorya się 
nie broniła. Milicya i wojsko załogi prokla. 
mowały kontre-rewolucyę i PP, Montes de 
Oca, Markiz Alameda, Brygadver Echalcue, 
Pułkownik Leiba i kilku innych ópuśriwyszy 
natychmiast miasto udali się do Bergary, gdzie 
Montes de Oca ujęty i (ak joż doniesiano ) 
rozstrzelany został, Inni uszli do Metrico, 
gdzie się do Francyi zaambarkawali, Dzisiaj 
rano tu staneli, 

a 


Rozmaite wiadomości. 


Okręt francuzki „Roland«płynąe do Rio. 
Janeiro spotkał statek angielski „lndia*, który 
mając na pokładzie 216 osób i płynąc z Lons 
dynu do Nowego Orleanu zapalil się. Ośm. 
nastu ludzi zginęło bądź w płomieniach bądź 
w morzu; reszta z nich to jest 198 schroniła 
się na pokład okrętu „koland* i do Rio-Ja- 
neiro się dostali. ' ; 

„Dziwactw.o artystowskie. — W jes 
dnéj z ulic paryskich jest już od dawna bar» 
dzo piękny sklep strojów damskich. Pann 

zostające w tym sklepie uważalysod niejakie» 
go czasu wysokiego , chudego człowieka, który 
cor wieczora przez okno do wich zaglądał, 
Z początku nie dziwily się temu modniarki, 
poglądały na chudego człowieka i czyniąc nad 
nim różne uwagi, sądziły, że ta wizyta u 
okna, zapewne jakiś. miłosny powód mieć 
musi Dziewczęta zaczęły jedna: drugą sekos 
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wać, ale nareszcie im cierpliwości zabrakło, 
gdy nieśmiały jegomość po upływie kilku ty- 
godni do ładnćj z nich ani z listem ani téż z 
`- oświadczeniem 'nie wystąpił.  Wytoczono 
więc proces kawalerowi. „A to jest za nadto“, 
tzekly skromne damy, „już dłużćj nie zniesie- 
my tćj zuchwałości!* — „Po co wpan już od 
kilku miesięcy co wieczora tutaj zaglądasz? 
Czego wpan żądasz?“ zapytała jedna z naj- 
śmielszych przez okno. — „Ja szukam, moja 
lubeczko!* odrzekł suchy Długosz. — „W pan 
szukasz? No, czego wpan tu szukasz?“ — „Ja 
szukam finalu trzeciego aktu do opery: X ią- 
żę Alba!“ — Teraz się pokazało, że tym je> 
gomością był kompozytor Donizetti, Jestto 
w samćj rzeczy jego zwyczajem szukania do 
swoich oper melodyi! Donizetti wałęsa się 
wieczorami po ulicach,.zagląda w różne kąty, 
poczćwm wraca swobodnie do domu i kompo- 
nuje. Co wieczora ujrzeć go można między 
godziną siódmą, jak za tonami po ulicach Pa: 
ryża na łowy chodzi, 

Jedno 7 pism Gandawskich zawiera 
następujące szczególniejsze uwiadomienie, któ- 
re tu dosłownie umieszczamy: »Młody czło- 
wiek mający lat 24, dobrego urodzenia, umie- 
_ jący po grecku, po łacinie, biegły w historyi, 
pięknych umiejętnościach, matematyce i ry- 
sunkach, odznaczający się równie w tańcu jak 

i w muzyce wokalnćj i instrumentalnej, ży: 

czy sobie prawnym małżeńskim ślubem sko- 
jarzyć się z podeszłą szpetną osobą; młody 
ten zalotnik nic więcej od swojćj przy- 
szłój połowicy nie żąda, jak tylko pienię- 
dzy. Widać, że w liczbie tych umiejętno- 
ści, które ten kandydat wymienił, filozofia 
pierwsze miejsce zajmuje. 


(Z Tyg. Petersb.) — Wiadomość o ręko- 

isie Vrubnickich. Część il i II. — 

ruga cześć rękopisu Trubnickich zaczyna się 
od str. 53 i zajmuje kart 57, czyli str. nume- 
rowanych sto, i nienumerowanych sześć — 
część ta niższą jest nieco w prawdziwości hi- 
storycznych opowiadań, z powodu przywią 
zywania się piszącego do pogadanek bajecz- 
nych, trywialnych i mieszania takowych z hi- 
storycznemi wypadkami — niemniej jest je- 
dák ciekawą i interessującą dla tego, że rzuca 
wiełe światła na owczesne wypadki i opinie 

owszechniejsze, zwłaszcza iż bajki od rzeczy 
istotnych łatwo oddzielić. Prócz tego część 
tę poniża pomieszczenie w nićj kilku paskwi- 
lów na główne osoby z czasów których wy- 
padki obejmuje. Część ta zawiera memoriał 
peenis, Królów Augusta Il., Stanisława 

eszczyńskiego , Augusta III. i Stanisława Au- 
gusta, najdrobiazgowyićj rozyyodzi się nad woj- 


` 


hami Szwedżkiemi za Karola XII. wiele opo* 
wiaca spraw Ceaarza Piotra Wielkiego i tym 
pocobnych. Część ta oczyszczona z niewielu 
szczegółów niepotrzebnych warta jest. wiedzy 
publicznej jako z wielu wzgiędów ciekawy 
materiał historyczny, — kilka wy qtków z téj 
częsci , które: osobno „przesyłam wyjaśnią 
lepićj o jéj treści. Nakoniećoczęść trzecia rę* 
opisu jest prawdziwą mieszaniną wszystkie* 
go; znajdują się tu wiersze i nazwane tak* 
»Konotaty dawniejszych rzeczy Polskich, e 
oraz rozmaite pamiątki wydarzeń od r. 1764, 
to jest od daty, w. którćj się kończy opowia* 
danie części drugiej i ciągnie się z rozmaitemi 
przerwami do. roku teiaźniejszego 1541 dnia 
28. Maja, pod którym jedyna w calyin ręko* 
pisie zrobiono : w języku Rossyjskim notata o 
burzy z straszliwym gradem, która dnia tego 
w Mohilowie wielkie szkody zrobiła; zresztą 
i ta część trzecia, chociaż miższa w samem o% 
powiadaniu iw szczegółach o jakich wzmian- 
kuje ; oczyszczona z wielu fars niepotrzebnych, 
i nieinteressujących, może być także drukoe 
waną, jako przedłużenie dwóch pierwszych 
części aż do naszych czasów. O gółcm wszy- 
stkie trzy częsci rękopisu Trubnickich zajmują 
wypadki 315 lat jakkolwiek z znacznemi nie» 
raz przerwami notowane, a niekiedy obej- 
mujące same pożary i inne podobne klęski, 
albo też powodzenia Mohilewa, zawsze rę- 
kopis ten jest bardzo ważnym unaterjałem hie 
storycznym; i wdzięczność prawdziwa nale- 
żeć się będzie P. Zahoroskiemu jeśli go po 
zwoli komu ogłosić drukiem i oczekiwanetmu 
Wydawcy który podejmie koszta druku które 
zresztą sowicie inogą aw rócee, nie” 
mnićj tćż szanownćj tamilii Trubnickich w któ- 
réj ten rękop;s wziął swój byt i został docho* 
wany.—Obok tego zdaniem jest naszćm, że cho” 
ciaż sami zrobiliśmy kilka wyjątków z pomie* 
nionego rękopisu, zawsze to jest szkodą jeg? 
i publiczności; najliczniejsze bowiem wyimki 
niezdołają dostateeznie i zupełnie wyświetlić 
interesu tćj xięgi, a publiczność może się nie” 
mi niecierpliwić w pragnieniu poznania go ca 
kowicie — dla tego więc mimo ustne nasze na* 
legania, prosiemy jeszcze publicznie P, Zaho- 
roskiego, aby nie zwlekał dlużćj zrobić zadość 
żądaniom, z któremi już to przez nas, już beż” 
pośrednio do niego kilka odezwało się osób: 
S Erazm lzopolski, Iyakon. 
Mohylów nad Dnieprem, dnia 15go Wrze- 
śnia 1541. roku. (Dokończenie nastąpi.) 


Pierwszy transport prawdziwego Astrachań" 
skiego Kawiaru i przysółkę Rosyjskiej Pecco- 
herbaty otrzymał Szymon Siekieschin 

przy Wrocławskićj ulicy 


